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Przez oświatę i dobrobyt 
do icoinośc-i!

Potępa kraju 
w sile jego przemysłu i handlu!

Reforma szkół średnich.
W niosek posła p. Rottera, uczyniony 

w Selmie w  sprawie szkół średnich w kr dr 
ju  naszym, należy do spraw nader donio­
słego znaczenia, których załatwienia do­
m agam y s ie -od  dawna. R zecz dziwna, że 
rozprawiając wiele o konieczności reform y 
naszych szkół średnich a zwłaszcza gimna­
zjów . że pojm ując ważność i doniosłość na­
prawy złych i anormalnych w tym  w zglę­
dzie stosunków, nie możemy zdobyć się na 
krok stanowczy, b y  to złe usunąć. Dziw niej- 
szem i wprost niezrozumiałem jest, że do­
tąd posłow ie nasi n igdy nie zastanawiali 
siej czy  też nie chcieli zrozumieć, że w  spra- 
w e tej tak żywotnej do nich należało sta­
n ow czy zrobić krok i w Sejmie naszym po­
dnieść kategoryczne żądania względem  prze­
prowadzenia reform y szkół średnich.

Autonom isci nasi przepomnieli w ido­
cznie, że „do R ady pań dwa należą tylko 
n c h n  a l o n e  z a s a d y  naukowe w  gimna­
zjach, do Sejm ów zaś 'kra jow ych  d a ł e  u- 
s t a w o d a w s t w o  o szkołach realnych, 
a co do gim nazjów ten sam zakres usta­
wodaw czy, ja k  Sejmom służy w sprawie 
szkół indow ych“ -, jak  to czytam y w  m oty­
wach wniosku p. Rottera. Skoro w ięc dziś 
ta tak ważna .sprawa, dzięki inicjatyw ie p. 
Rottera, sta ła^ ię  w Sejmie naszym przed­
miotową, dalsze je j odwlekanie 1 odkłada­
nie ljv !oby wprost niowytłóm aczonein i kraj 
słusznie m ógłby posądzać naszą reprezen­
tacją o rozm yśh.e unikanie załatwienia tej 
kwestji w myśli', że wyręczy ją  rząd i Par­
lament,. W e  wniosku swym kładzie p. R ot­
ter w yraźny nacisk na konieczność uwzglę­
dnienia w,ę*ej skrawie odrębnych właściwo­
ści naszego kraju tak pod w zględem  naro­
dowym  jak  i historycznym . W  dzisiejszym 
systemie naukowym  brak właśuie, a przy­
najmniej niesłychanie skąpo i ogólnikow o 
traktowane są owe właściwości naszego na­
rodow ego charakteru. Odbija się to szcze­
gólnie w  nader pobieżnie traktowanej nauce 
dziejów  ojczystych , co wcale nie odpowiada 
wym aganiom  nowoczesnych postępów na­
uki a niewystarczająca ilość godzin, poświę­
conych  nauce dziejów  ojczystych, pow oduje 
tylko je j niedokładność i powierzchowność. 
Reform a nauki jeżyków  niemniej jest ko­
nieczną i pilną a szczególniej język ów  kla­
sycznych na korzyść język ów  nowoczesnych. 
I tak, zdaniem naszem, język  grecki szcze­
gólnie pow inienby być traktowanym  jako 
przedm io’ nadobowiązkow y, a na jeg o  miej­
sce w prow adzony język  francuski, który 
w życiu praktycznem  inteligentnego czło ­
wieka gra bardzo ważną rolę. To samo 
odnosi się także do nauki rysunków, która 
powinna b yć obowiązkową.

Egzam ina dojrzałości stanowią jeden 
z najważniejszych punktów, który wymaga 
głębszej rozw agi i zastanowienia Punkt 
ten stanowi przedmiot, nad którym  osta- 
tniemi czasy zastanawiali się pedagogow ie 
nader poważnie, a mianowicie, czy egza­
min ten, tak, jak  011 się obecnie odbywa, 
jest konieczny i ma logicznie uzasadnioną 
rację bytu r

K to miał sposobność śledzić przebieg 
przygotow ań ucznia do tego egzaminu, te­
mu nasuwają się poważne wątpliwości co 
do odpowiedzi na to pytanie. Bo i czegóż 
w ym agam y od abiturienta i co stanowi 
właściwie wym aganą dojrzałość um ysłowo- 
ści ucznia ? Przez złożenie tego egzaminu 
ma uczeń dać dowód swego ogólnego w y­
kształcenia, ma on riejako złożyć rachnm k 
z tych wiadomości, jaitiemi w ciągu ośmio-, 
letniej nauki w zbogacił swój umysł. Czy 
przez złożenie egzaminu dojrzałości w  ten 
sposób, ,ak on .ńę dziś odbyw a, odpowiada 
uczeń tym  wym aganiom  ? R zecz bardzo 
wątpliwa. K to zna naszą młodzież, umie 
odróżnić,^stopnie jej zdolności i zna warun­
ki. wśród jakich pracuje, *ten śmiało odpo­
wie, że matura nie jest wiernym  obrazem 
wykształcenia ucznia, że daje ona tylko 
egzaminatorom pojęcie chw ilowego napię­
cia pamięci ucznia, który, pragnąc złożyć 
maturę, kosztem nieprzespanych n ocy  i ko­
sztem swego zdrowia, pochłonął —  a lepiej, 
wyrażając kię studenckim językiem  —  wy­
kuł materjał, potrzebny do egzaminu, aby 
po egzaminie zapom nieć to wszystko i ra­
tować częstokroć nadwyrężone zdiowie.

Zw ażyw szy to wszystko, sądzimy, że 
obecny egzamin dojrzałości mija się ze swmn 
przeznaczeniem i dla tego dobrzeby było, 
gd yby ankieta, mająca zastanawiać się nad 
reformą szkół średnich, zastanowiła się 
i nad tein, czy  do przejścia z gimnazjum 
na, uniwersytet nie w ystarczyłby dobry sto­
pień z ukończonego gimnazjum. Pom ijając, 
teraz wiele jeszcze ranych nader ważnych 
szczegółów  z dziedziny szkolnictwa średnie­
go, czekających na gruntowną reformę, po­
w rócim y jeszcze do te g o , ważnego przed­
miotu w miarę postępu prac w Sejmie, 
które oby b y ły  jak  na]pom yślniejszym  sku­
tkiem uwieńczone'.
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Co słychać nowego w Krakowie?* lk

Rada miejska na ostatniem posiedzeniu 
uchwaliła dziesięć pozostałych działów  bu­
dżetu miejskiego. W  dziale ..bezpieczeń­

stwa publicznego1* przy p ozycji „oświetle­
nie miasta";'1 dr Domański postawił wniosek
0 wzmocnienie oświetlenia niektórych ulic, 
dr Leo żądał aby w sali obrad R ady za­
prowadzić oświetlenie systemu Auera, dr 
Styczeń proponował, aby ulice, prowadzące 
do teatru, stanowczo silniej oświetlić, bo 
wśród obecnych egipskich ciemnościach, nie 
trudno o wypadek „zdeizen ia". W szystkie 
wnioski przyjęto. W  dziale# „budow y i ro­
boty  publiczne" przy pozycji „utrzym anie 
dróg", dr Domański radził, aby do w ysy­
pywania dróg szosowych nie używano jak 
teraz konserwu wapiennego, który jgśięnią 
tw orzy błoto, a w lecie wydziela kurz szko­
dliwy dla zdrowia, lecz konserwu porfiro­
wego.

W  dziale „upiększenie miasta" prof. D o­
mański zw rócił uwagę, że K raków  ma wiele 
miejsc znanych ze zdarzeń historycznych, 
stawia więc wniosek wezwania sekcji szkol­
nej, aby ta co roku wstawiała w budżet 
odpowiednią kwotę, w celu sprawienia ta­
blic pamiątkowych lub innych oznak, dla 
uwidocznienia i spopularyzowania tych 
m iejsc historycznych. W niosek przyjęto.

W  dyskusji nad działem „Zarząd targów
1 zaopatrzenie miasta w żyw ność11 r. R edyk 
wykazał korzyści sanitarne i materjalne 
z przeniesienia tandety z ul. Dietla po za 
most kolejowy, utrzymując, że plac zajm o­
wany teraz przez tandetę, m ożnaby sprze­
dać. „na w agę złotaa. (W  z. roku pisaliśmy 
w tej sprawie k ’ kakrotuie. Ued.) Dr Kolin 
upom inał sie za uporządkowaniem kramów 
na Małym Rynku. P. Friedlein zapewnił, 
że utw orzy komisję, któraby się sprawami 
targów zajmowała.

W  dziale „Oświata11 uchwalono nastę­
pujące rezo lu cje : „TTprasza się p. Prezy­
denta, aby wniósł petycję do K oła polskie­
go przez posłów  z miasta Krakowa, o przy­
spieszenie i pom yślne załatwienie petycji, 
wnieGon^j roku zeszłego co do uwolnienia 
gm iny od płacenia dotacji na szkołę real­
na11, — oraz drugą: „W zyw a  się komisję
przemysłowa', aby co roku przedkładała Ra­
dzie miasta rachunki z wszelkich wydatków 
na Muzeum11.

Nakoniee dr Styczeń postawił wniosek 
utworzenia komisji złożonej z 5 członków  
do podjęcia sprawcy regulacji koryta R u­
dawy, któraby zarazem zajęła się sprawą 
kupna lasów dla miasta. W niosek przyjęto.

Koncert dobroczynny. Piękny! ęel, na ja ­
ki urządzony by ł wczorajszy koncert, zcią- 
gnął nader liczną, doborow ą publiczność 
do hotelu Saskiego. Sala b j ła  literalnie 
przepełniona ; widocznie miłosierne serca 
nie przestały b ić w Krakowie. Co do w y­
konania pojedynczych  utworów m uzycznych 
i najsurowszy sędzia nie potrafiłby żadne­
go podnieść zarzutu. Na szczególne uzna­
nie obok prześlicznej gry  na fortepianie 
panny Gabryszewskiej, zasługuje także śpiew 
p. W . Lepkow skitj. Panna Ł. rozporządza 
miłym sopranem, którego nader umieję­

tnie umie używać. Piękne utwory p. że leń ­
skiego, jak  i dzielny sm yczek p. Hocka 
zaohw ycah słuchaczy, zdobyw ając sobie hu­
czne oklaski. |

List 22-letniego samobójcy. Zwracam y u- 
wagę naszych psychiatrów, m yślicieli pe­
dagogów  na poniżej um ieszczony list, który 
pozostawił jeden  z m łodych samobójców' do 
znajom ychj i przyjaciół, charakteryzujący 
w wysońim stopniu usposobienie tegoż w 
ostatniej obwiń życia. Przytaczając sam list, 
nie wym ieniam y nazwiska tego nieszczęśli­
w ego młodzieńca ze względu na dyskrecję 
w obec je g o  rodziny. W szelako sama treść 
listu nasuwa poważne m yśli do zastanowie­
nia się nad tern, w czem tkwi ten zastra­
szający objaw  tak częstych samobójstw 
wśród młodzieży, która e'tojąc dopiero u 
progu żywota, w  tak straszny sposób, juz 
w zaraniu swych m łodocianych lat w tak 
marny sposób pozbawia się życia. W arto 
się zaiste zastanowić, czy  materjalnym prą­
dem czasu aż do szpiku kości zm rożone 
społeczeństwo nasże nie za mało zwraca u- 
wagi na ogólny kierunek wychowania m ło­
dzieży i czy rodzina, szkoła i kościół nie 
podejmą zaradczych środków celem usunię­
cia tego bądź cobądź zastraszającego obja­
wu, noszącego wybitne piętno nienatural­
nego prądu czasu i tej ta1 wysoko cenio­
nej cyw ilizacji X I X  wieku. Oto treść wzmian­
kowanego listu :

„Doszedłem  do rozwiązania zagadki ży­
ciowej. N ic dla mnie na tym  świecie nie 
pozostaje, rzucam go przeto, b y  się wr n i r ­
w a n ę  obrócić. Żegnani wszystkich, którzy 
stykali się ze mną ' życzę lepszego życia 
na tej ziemi,, niż ja  je  miałem, bo choć 
m łody, przeszedłem przez wszystkie piekła 
na tej ziemi. Nie trzeba sadzić człowieka 
z zewnętrzne j strony i stosunków. Proszę 
się nie zapuszczać w żadne dom ysły — stra­
cony czas i trud; tajemnicę unoszę, do gro­
bu. * Żegnam  w ięc wszystkich m  drogich na 
zawsze, do winzenia nigdy... Przepraszam 
wszystkich serdecznie, komu jaką krzyw dę 
lub przykrość mą śmiercią wyrządzam, prze­
baczcie, przebaczcie !...11

('o się dzieję w kraju?
Skandal w kościele, ż  Białej donoszą: 

Gmina Lipnik, leżąca tuż przy Białej, gdyż 
nawet jedna kamienica zbudowana jest w 
połow ie na gruncie miasta Białej, w  dru­
giej zaś połow ie na gruncie do Lipnika 
należącym —  liczy  7000 mieszkańców, a 
mianowicie 5001) katolików, resztę zaś sta­
nowią żydzi i protestanci. Na oOOO katoli­
ków należy “3500 do polskiej, zaś 1500 do 
niemieckiej narodowości, Śpiew y w kościele 
lipnickim odbyw ają się na przemian jednej 
niedzieli w języku  polskim, a drugiej w ję ­
zyku niemieckim, w niedzielę o hm. była 
kolej na śpiewy polskie w  kościele i z ni- 
c jaty wy i z zarządzenia lipnickiego p robo­
szcza ks. Markuzel a w yuczyły  się dzieci
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TAJEM NICZY LEKARZ.
Powieść w czterech częścią,cli.
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(Ciąg dalszy).

Przy czytaniu tej petycji przypadkiem  
b y ł obecnym  Marceati, który, powstawszy, 
rzekł ■

—  A  ja, w  imieniu armji, w imieniu 
m ojego pułku, w  imieniu swojem żądam, 
aby miasto skorzystało z udzielonego za­
wieszenia broni, mianowicie z tych 18 go ­
dzin, jakie nam jeszcze pozostają.

Ponieważ odpowiedź ta była  słyszana 
aż na ulicy, wzni >sły się krzyki, płacz i la­
ment. W ydaw ały  je grom ady dzieci, kobiet 
i starców. W reszcie uczyniono zadość tym  
domaganiom się i rada oświadczyła, że do 
rana wstrzyma się od redakcji podania 
o poddanie się miasta.

Jakób Merey, który nie spuszcza! z oka 
Beaurepaire’go, spostrzegł jak  tenże lekko 
pobladł.

—  Pozw ólcie mi, ob yw a te le , zapytać 
was, •—  rzekł Beaurepaire, —  w ięc stano­

w czo postanawiacie w ydać miasto, mimo to, 
że wam powiedziano, że obrona tego mia­
sta ocab F rancję !

—  W idzim y n iem ożność, niepodobień­
stwo obrony i utrzymania sie, —  wyrzekli 
członkowie R ady jednogłośnie.

— A  gdybym  się nie zgod ził, gdybym  
nie podpisał tej kapitulacji?

—  O tw orzym y sami bramy miasta, od­
dając się na łaskę i niełaskę króla pru- 
sh ego.

Beanrepaire pogardliwym  wzrokiem zmie­
rzył m ówiących i głosem  straszliwym za­
w ołał :

—  W ięc d o b rze ! Przysiągłem , że prę­
dzej umrę, nim w rogow i oddam miasto — 
pozwalam  przeżyć ten 1 ikczem ny zamiar, 
pozwalam wam shańbió się, ale ja  dotrzy­
mam słowa i nie zmienię tego, co postano­
wiłem. Oto ostatnie m oje słowo. Umieram, 
jako w ierny syn Francji. Jakóbie Merey, 
ty zaświadczysz, czym  spełnił jak  należy 
obywatelski mój obowiązek.

' I dobyw szy pistoletu, zanim zdołano w y­
rwać mu go z ręki, rozsadził sobie kulą 
czaszkę.

Jakób M erey schwycił w  objęcia tę ofiarę 
męczeńską honoru.

** *

Nazajutrz, kiedy młode dziewczęta mia­
sta Verdun, ubrane w bieli, sypały kwiaty 
po drodze, pó'‘ której m iały wejść oddziały 
wojska pruskiego, kierujące się ku ratu­
szowi, inna stroną, przez bramę Thionyille, 
maszerowały z honorami vvp,skcwemi za- 
stępy patrjotycznej armji francuskiej1. Ota­
czały m e wóz, na którym spoczywał, po­
kryty  sztandarem trójkolorowym , pułkownik 
Beanrepaire.

Nie chciano pozostawić na łaskę wroga 
bohatera.

Bataliony d ’Enre i Loir stanowiły tylną 
s tra ż ; ostatni za nimi postępował Mar- 
ceau.

Przednia straż pruska odprowadziła od­
działy francuskie aż do L oiry  - la - Perehe. 
W  tem miejscu zatrzymała się, co ujrzawszy 
Marceau, r z e k ł:

—  Do zobaczenia się na równinach Cham- 
pagne !

VI.
DumourLeuz.

Jeżeli tak długo zatrzymaliśmy się nad 
opisem oblężenia miasta Yerdun i śmiercią 
Beanrepaire, uczyniliśm y to naumyślnie, w  
przekonaniu, że żaden z historyków fran- 
cuskieli dotąd nie zw rócił niczyjej uwagi, 
jak  doniosłym  był ten fakt tak poddania

miasta jak  i śmierci bohatera, który stał się 
jak by  ttbłogosławionym  m ęczennikiem dla 
potomnych.

Przytem  dziwnem było, że prawie za­
wsze miasto Yerdun figurow ało jako m iej­
sce, które w róg starał się zdobyć, uważając 
je  nietylko jako miasto stojące ua wyłom ie 
kraju, ale jako klucz otw ierający drogę w 
głąb Francji.

Zdrada tak haniebna wrobec kraju, wo­
bec całej Francji, m oże b yć jedynie w yja­
śniona napadem kobiet na m ężczyzn, któ­
rzy m e znając doniosłości swego nikcze­
m nego czynu, mieli na widoku osuszanie 
łez fcwym małżonkom, córkom i matkom. 
W  tym  razie kobiety nie zasługują zgoła 
na miano prawdziwych córek Francji, ka­
płanek ojczystych  ognisk Zmniejsza ponie­
kąd icli winę i zachowanie się m iejscowego 
kleru, który w pływ ał na serca i postano­
wienia mieszkańców.

Chciałem też rów nie odpow iedzieć na 
dzieło wydane przez Dalille i V ictora Hugo, 
dokumentami o poddaniu się miasta Y er­
dun, niestety, nie znalazłem w nich naj­
mniejszej wzmianki o bohaterskiej śmierci 
Beanrepaire. Są tu 1 ow dzie opisy dość 
szczegółowe, posągow a jednak postać jfthfe 
Francji, obyw atela -m ęczenn ika, jak by  w y ­
mazana z pamięci kraju. (Ć. d. n.)
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szkolne pieśni polskiej kościelnej, która na 
chórze kościelnym , pod przewodnictwem  
sw ego nauczyciela z akompaniamentem or­
ganów  odśpiewać miały, przyęzem  i lud w 
nawie kościoła miał uczestniczyć. Otóż 
N iem cy w Lipniku postanowili temu prze­
szkodzić i zebrawszy się licznie na chórze, 
zaśpiewali przy,’, rozpoczęciu śpiewu pol­
skiego w  niebogłó.sy pieśń niem iecką na 
inną nutę, zagłuszając *śpiew polski i or­
gany, przez co powstała prawdziwa „kocia 
m uzyka11, a nadto grożąc nauczycielow i pię­
ściami, zmusili go  do zaniechania rozpo­
c z ę t y  pieśni polskiej. Fakt ten w yw ołał 
zgorszenie nadzwyczajne i oburzenie ogólne 
wśród ludności, a że nie przyszło do pra­
w dziw ego skandalu i krw awych zajść w  
kościele, przypisać to należy" li tylko łago­
dnemu i cierpliwemu charakterowi ludu 
polskiego i jeg o  wielkiej religijności, który 
dla uszanowania miejsha 'św iętego Zniósł 
cierpliwie obelgę i krzyw dę przez Szowini­
stów niem ieckich mu wyrządzoną i tern 
swojem spokojnem zachowaniem się zapo­
biegł więksfięj. profanacji kościoła, ppraw a 
ta ma oprzeć się o kratk' sądowe.

Konkurs ogłoszony?, został na opróżnioną 
posadę amanuentą w Bibljotece Uniwersy­
tetu we Lwowie.’

Towarzystwo Bratniej pomocy słuchaczów 
W szechnicy lwowskiej święcić bedzie wT 
bieżącym  roku trzydziestą rocznicę swegb 
istnienia. Na czele komitetu, zawiązanego 
celem urządzenia uroczystego obaliodu. sta­
nął rektor dr Oswald Balzer, można więc 
b yć  pewnym , że jubileusz pożytecznej i 
sym patycznej instytucji godnie upamiętnio­
n y  zostanie.

Kurs dla dozorczyń chorych. 1). p  lutego
br. otwarty zostanie w lwowskim szpitalu po­
wszechnym II 5-miesięcznv kurs szkoły dla do-_ 
zorczyń cliorycli w celu wykształcenia odpowie­
dniej służby dla opieki chorych i rannych w szpi­
talach krajowych, w szpitalach stowarzyszenia 
czerwonego krzyża, tudzież gminnych epidemi­
cznych, niemniej w celu przysposobienia osób do 
pielęgnowania chorych w opiece prywatnej zo­
stających. Dla niezamożnych, pragnących didbyć 
kurs nauk w tej szkole, przeznaczył Sejm 5 stj - 
pendjów po 15 zlr. miesięcznie. Kandydatki, u- 
biegające się o te stypendja, jak niemniej pra­
gnące własnym kosztem odbyć ten kurs, mają 
w nieść' podania wprost do dyrektji kraj szpitala 
powsz. we Lwowie najdalej do 26 stycznia br. 
z dołączeniem metryki chrztu, lub urodzenia na 
dowód, że ukończyły 24 lat, a nieprzekroozyly 
40 lat, świadectwo moralności, opisanie dotych­
czasowego biegu życia , (curriculum vitae) i do­
wodu, że umieją dobrze czytać i pisać, względnie* 
świadectwo z odbytych nauk szkolnych, przyczem 
s-ię zaznacza, że kandydatki z lepszym wycho­
waniem przed innemi będą uwzględniane. Bliższe 
szczegóły" podaje program szkoły dla dozorczyń 
chorych-

Bankructwo firmy Goldstern & Lówenherz.
Ze Lwowa donoszą: Gremium wierzycieli wy­
brało do zarządu: zarządcą dra E. Koińskiego,
ząstępcą ilra Krzyżanowskiego, a do wydziału 
wierzycieli pp. Lazarusa, Marchwickiego, Mayera, 
Schaffa i Zgórskmgn >

Henryk Melcer, laureat międzynarodowego 
konkursu Kubinsteinowskiego, pianista i kompo­
zytor, zaliczający się obecnie do rzędu najnow 
szych i najświetniejszych gwiazd hoiyzontu mu­
zycznego, daje koncert we Lwowie dnia 31 bm.

Karnawał W stolicy. Ze Lwowa piszą nam: 
Rozlepione po rogach ulic plakaty, zapowiadają­
ce pojawienie się stu djaldów na reducie w dniu 
1 lutego b. r., przypominają głośny- w swoim 
czasie wypadek z kronik towarzyskich syreniego 
grodu, 'gdzie podczas reduty- pojawił się niespo­
dzianie zastęp ów piekielny, rekrutujący się z kół 
tak zwanej tężyrznyr warszawskiej, a obznajomio- 
ny doskonale ze stosunkami tamtejszemi. Czy dja- 
My lwowskie dorównają pud względem dowcipu 
i obrotności swym zakordonowym kolegom — o 
tern przekonamy się na wielkiej reducie, zapowie^ 
dzianej na dzień 1 lutego r. b. na dochód To­
warzystwa dziennikarzy- polskich. —  (.Tedną z fi­
gur kotyljonowycli na balu prasy, będzie pochód 
wszystkich dzienników miejscowych;, zainscenowa- 
ny przez parnie i panów^ęa obmyślony przez p. 
Stanisl. Żeleńskiego, który, jak  wiadomo,' pro­
wadzić będzie tańce na tym wieczorze. Pochód 
odbędzie się wśród nadzwyczajnych etektów świe­
tlanych, które tworzyć będą prawdziwą niespo­
dziankę dla uczestników zabawy*te

Polskie Tow. handlowo-geograficzne we
Lwowie wniosło do Sejmu petycję w sprawie 
emigracji.

Nauczyciele lwowscy wniośli do Sejmu dwie 
petycje o polepszenie bytu. W  jednej domagają się 
podwyższenia plac z <800 zlr. rocznie na 900 i z 
900’, na 1000 zlr., w drugiej wyznaczenie na 
kwaterunkowe dodatku zamiast jak dotąd 10 pret. 
25 pret.

Z Jasła donoszą, iż tamtejszy starosta ksią­
żę Paweł Sapieha, nie zadawalając się rolą wy­
konawcy ustaw, przyjął na siebie rolę prawoda­
wcy. W  sprawie pasportów wydał książę sta­
rosta rozporządzenie do gmin, że pasporta bę­
dzie wydawał według liczby mieszkańców poszcze­
gólnych gmin. Rozporządzenie to stoi w sprzeczno­
ści z ustawami zasudniczemi o wolności-obywatel­

skiej i wolności przenoszenia się z miejsca ■‘pa 
miejsce. f/ -

Ze Stryja donoszą nam, że wiele osób, prze­
jeżdżających przez stację tamtejszą w południe, 
uskarża się na niedogodne połączenie pociągów, 
mianowicie na krótkość przestanku, która unie­
możliwia spożycie obiadu i wogóle jakikolwiek 
intenzi wniąjszy posiłek. Poż.ądanem byłoby więc 
zaprowadzenie dłuższego, przestanku.

Z Borysławia donoszą nam: Na terenie ga- 
lic .B a n k u  kredyt., w szybie wydzierżawionym 
..wolnikomA zginął F. Hryciów z Michatuwic, 
(pow. Drohobycz) lat 50. Zmarły pracował na 
powierzchni i wpadł do szybu, zdaje się, z por. 
wodn napadu epileptycznego, na który chroni­
cznie cierpiał... Równocześnie w kopalni; „Kompas“o 
wydarzył się wypadek, który rzuca światło na 
obchodzenie,' się,,/, dynamitem, mimo surowego 
nakazu, by naboje dynamitowe zapalano zapo- 
moeą elektryi znej maszynki. Lejzor Koppel, po­
mocnik dozorcy, chcąc do naboju dynamitowego, 
który zamarzł, zapuścić kapslę i naiwnie-ogrze­
wa! go przy ognisku w kuźni tak, iż nastąpiła 
eksplozja, skutkiem której odniósł bardzo ciężkie 
rany na rękach i brzuchu. Rannego oddano do 
szpitala, a wdrożone śledztwo wykaże, czy wolno 
było kopalni posługiwać się dynamitem w taki 
sposób i czy Koppel bj 1 fachowo uzdolnionym d,o 
obchodzeniiL.się z nabojami eksplodującemi ?

Zmiana własności. Kopalnię ropy pana 
Władysława I'ębo-wskiego w Ropicy Ruskiej ną-> 
było buda-peszteńskie towarzystwo akcyjne dla/ 
eksploatacji ropy.

Z  Zoharu róSjffikiebo!
Henryk Sienkiewicz w tym tygodniu jesz­

cze wyjeżdża z synem do Algieru i resztę zimy 
przepędzi w Afryce.

Z Warszawy. Gadzinowy, a trudniący się 
ciągle szpiegostwem względem ńaś Dnieiniik 
Warszawski pomieści) w tych dniach podlą de­
nuncjację przeciw p. W  Spasowiczowi, z powodu 
telegramu,1 jaki tenże przestał, z życzeniami p. 
G. Dobrowolskiemu Red. Dziennika Poznańslderjo 
w dniu obchodu jego 25 jubileuszu. Oto co pisze 
TU Uh. -.

„Ze telegram do p. Dobrowolskiego podpisali 
pp. Piltz i Wawelberg to nas nie dziwią bo 
pierwszy z nich, juko wydawca Kt&ju uważał 
się za- kolegę .jubilata, drugi zaś może jest jego 
bankierem, lei-- okoliczność, że figuruje tam także 
podpis przys ęgk*go adwokata Spasewicza. musi 
wywołać pewne zdziwienie, wiadomo bowiem, że 
Dzini. Potu. stoi na czele organów polskiej 
prasy, szczególnie w rogi usposobionych wz'ględem 
Rosji i rozszerzających obrzydliwe oszczerstwa 
(s ic !) o niej Mimowoli nasuwa się pytanie o ile 
zgodnem jest z prawidłami rosyjskiej adwokackiej 
etyki, wyrażać syyą sympaiję osobistości bęilącąj 
nieprzejednanym wrogiem Rosji. Nie w Niny czy 
peterslmrska Izba adyyokacka uyyażać będzie ten 
postępek jednego z czlonkóyy syyej korporacji za 
nie mający znaczenia pod yyzglęilem ogólnego 

'charakteru zayvodoyve,j czynności, czy też udzieli 
swej nagany temu, co przyłączy! się do demon­
stracji, skieroyyanej przeciyy Rosji?!

Emigracja na Sybir. Dzienniki warszawskie 
donoszą, iż yv ciągu ostatnich kilku miesięcy za- 
róyfłło z Łodzi, .jak i okolicy wyemigrowała pe­
wna liczba osób, podąża.jąe-;do Syberji z zamia­
rem kolonizowania się yv okolicach, przez które 
przeprowadzoną zostaje noyva kolej syberyjska.

Co słychac za granicą?
Z Wrocławia donoszą 14 bill.: Zeszdej nocy 

splądrowano yy mieście poyyiat. (hiben kościół, 
zniszczono ołtarz, skradziono kosztoyyne aparata 
kościelne i porozrzucano hostje.""

Niemiecki zjazd geografów odbędzie się w 
,lenie podczas świąt wielkanocnych r. 1897.

Z Paryża donoszą/ że Piotr Lano twierdzi, 
iż. dostarczył sąiloyyi doyvodóyv na to, iż St. Cere 
(Rosentbal) by 1 szpiegiem niemieckim. Dłoszą tu, 
że j jL  ( 'ere miał informować Niemcy o stosunkach 
franctihkichża pośrednictwem artystki malarki Par- 
laghi, która rzekomo wielki yypłyyy yyyyyiera na 
cesarza niemieckiego. Zaprzecza ona jednak ąta- 
nowczo,! jakoby posiadała listy od St. Oere’a. 
Potyyierdza .jednak, że Rosentbal zwierzał się 
przed nią yy Paryżu kilkakrotnie z sy.oim pręh 
jektem robienia we Francji propagandy yy dncliu 
zrzeczenia się Alzacji i Lotaryngji. Miał jej 
róyynież przyrzec wyrobienie orderu legji Iiono- 
royce.j pod yyarunkiem, ż.e Parlaglii wyjedna mu 
ąud.jencję u cesarza Wilhelma.

W Paryżu zmarł senator socjalistyczny br. 
Lionel Monchet, założyciel przytułków noclego- 
yyych dla starców.

Uwiezienie adwokata. m  Cdine uwięziono
14 bm. pod zarzutem oszustyya adwokata Dorni 
nika Galattfego, który niedayyuo temu z Gorycji 
yyydalonyro został.

K r o n i k a  s ji (1 o w a.
(C. d.) Proces o szpiegostwo.

Przesłuchanie św. Karola Balcera, któ­
ry  sw ojego czasu już po dezercji .i^chmei- 
dlera otrzym ał list od niego oddany mu 
przez jednego ze synów- Strumpfnera. Świa­
dek nic^przypom ina sobie 'czy lijt ten był 
adresowany, czy  też nie, twierdzi jednak 
.stanowczo, że by ł w  kopercie, Strumpfne- 
rowie wriec ewentualnie musieli ten ' list od

Scbmeidlera otrzym ać-? i po przeczytaniu 
dopiero odesłał go  do porucznika Balzera. 
List ten za pozwoleniem  trybunału został 
głośno odczytany. Schmeidler uskarża /się 
w  nim na okropne otoczenie, yy- jakiem  znaj­
duje się. W yraża głęboki żal syy-ego lekko­
m yślnego postępku i oświadczaj gorącą chęć 
powrotu do Austrji, błagając o przebacze­
nie złamanej przysięgi dla cesarza.

W  dalszym ciągu przeslpchiwano kon- 
trolora urzędu ełow ego granicznego, łEm ila 
Petriego. Zeznania .jego mało różnią się 
od zeznań poborcy K indeforskiego dotyczą­
ce- pzzejazdu Stumpfuerów prez grauieę- ro­
syjską. ' Świadek zeznaje, że yyddział Strnmpf- 
ra trzy razy przejeżdżajreego. dw-a razy 
m ianowicie z kobietam i; czy  trzeci raz był 
w  towarzystwde kobiet lub uie, tego sobie 
uid przypom ina. Datyy kiedy ostatni prze­
jazd  miał miejsce, tegc rów niQż sobie nie 
przypom ina Petri, y\-ie jednak dobrze, że 
było to niedługo przed aresztowaniem 
Strum pfnerów. Na zapytanie obrońcy dra 
Rosenblatta, jaki przeciąg czasu upłynął 
pom iędzy jednym  a drugim przejazdem 
Strum pfnerów przez granice, świadek uie 
umie dać dokładnej odpowiedzi. Strnmpfnor 
stanowc-żjb .-obstaje przy twderdzeniu, że tyl­
ko dwa.' razy przejeżdżał przez granicę; 
mówi, że zeznania świadka Petriego -są zu­
pełnie mylne, przyczem  dodaje, że Pana- 
jew  także mów-ił tylko niepraw-dę. Na 
zapytanie, ile razy kapitana Tierecbowskie- 
go widziano przejeżdżającego przez grani­
cę, daje świadek Petri w yciąg z protokołu, 
w którym zapisuje się na Kom orze w eW ęgrz- 
cach, przejeżdżających z Rosji.

Ostatnią datę przejazdu można nazna­
czyć na 28-go lipca i tu właśnie zachodzi 
sprzeczność z zeznaniami Panajewa, który 
twierdził, że Tierechowsk: w- wrześniu był 
w Krakowie. Przewodniczący stawna pyta­
nie świadkowi, tezy możliwe .jest objćehanie. 
ubocznem i drogami K om ory graniczej we 
W ęgrzcech. Świadek odpowiada na pow yższe 
pytanie, że stać się to może. Obrońca dr. 
Szalay, prosi o powtórne w-ezwanie Pana­
jew a, o inform acje odnośnych w7ładzi , czy 
możliw-e je s t  przekradzeuie się w dzień b ia ły / 
znanemi kucami i powozem  kap. Tierecho- 
wskiego przez granicę, a to dla stwierdze­
nia, że Panaj.ew-, m ówiąc iż we wrześniu 
kap. Tierechowsk' byd w Krakowie, złożył 
fałszyw e świadectwo.

Świadek Swistelnicki, portjer hotelu Pol- 
leta, potwierdza, .że kap. Tierechowski, któ­
ry  zw-ykle w powy;ższym hotelu stawał, 
ostatni raz był w- lec-ie, nie zaś we wrześniu. 
Trybunał o godzinie 11 przerwał rozprawę,! 
dla debatowania nad wnioskiem dra Sza- 
laya i p ro f Rosenblatta, co do zawezw-ania 
do złożenia świadectwa władz granicznych 
7 odnośnych organów, dla inform ąc--, czy  
przekroczenie granicy, bez w iedzy tychże 
jest możliwem, Trybttnał po godzm nej de­
bacie n i e  przychylił się do tego wniosku 
w ogóle, jakoteż nie zezw-olił na powtórne 
przesłuchanie Panajewa.

Prof. Rosenblatt wnosi zażalenie niewa­
żności przeciw temu orzeęzeniu.

W ezw ano ńa świadków- małoletnich A - 
dolfa Strumph ra ’ Fedorę Strumpfner, któ­
rzy ‘zeznawać nie clicie 1

św . Marjanna Gomółka (zaprzysiężona) 
służąca u Strumpfnerów, zeznaj ej" że lira  
dila u Strumpferów nigdy- nie widziała.

Zaprzysiężony świadek Maks Schlosser 
podaje informacje, obciążające Strumpfne­
rów co do karty korespondencyjnej, napi­
sanej do Hradila. Na zapyianie, czy widział 
HradiM  u Strumpfnerów, m ówi stanowczo, 
że nię^ Zaznaje dalej/.. że Strumpfnerowie 
nie robili wcale tajem nicy z korespondencji 
swojej ze Schmeidlerem. P ro f dr Rosenblatt 
prosi o zanotow anie-tego faktu. Św. A dolf 
Benzak, restaurator, zeznaje, że uniegoStrum - 
p fn /row ie  raz jeden byli, dla zejścia się 
z Hradilem; to samo zeznaje Joanna Benza- 
kowa. (X). e, n,y

J e s z c z e  o k a r c z m ie .
Otrzym ujem y od jedn ego z.naszych  prę-, 

numerat-oróy- list jrąsiinnij ą cy : Szanowna
Redakęjo ! Spojrzawszy na pierwszą stronę 
Dziennika Poronnego i ujrzawszy arty-kuł: 
„Karczm a i moralnośó ludu“ aż mi się wfe-- 
selej na sercu zrobiło, że Szanow na. Ręda- 
kcja obmyślała sposób, zapobieżenia tym 
różnym  ekscesom karczem nym /których, lu­
bo m łody jeszcze jg^tpm, jednak wielu już 
w- mojej podróży po Galicji byłem śwdad- 
kiem. A  jednak po przeczytaniu tęgo arty­
kułu, znowu zw-ątpiłem ; zastanowiłem się 
przeto głębiej nad tą sprawą. Mówicie, że 
ja k  hoteli w mieście, tak karczem po wsiach 
nie można poznosić., Lecz jeżeli nie pozno­
sić, to przynajm niej do pewnej liczbyiogra- 
n iczyć i zabronić otwierać bezwarunkowo 
p o jcza s  nabożeństwa odprawianego w ko­
ściele i po godzinie dziesiątej wieczór. ^Śą 
wsie, w  których znajduje się po dwie kar­
czm y, pom im o tego w przyległej mamy 
znowu takież dwie. C zyby władza gminna

nie mogła się sprzeciw ić temu? Cęy- już 
nasz Ind nie będzie znał niGzego innego 
jak  tylko karczmę i' kieliszek? A  do tego 
karczm y sa umieszczane na głów nej drodze 
do kościoła* prowadzącej tak, że ludziom 
opuszczającym  kościół po nabożeństwie prze- 
dewszystkiem w oczy- wpada karczma a lud 
wysłuchawszy- ze łzami w  oczach kazania, 
spieszy zaraz do karczm y pokrzepić ducha 
gorzałką !

Możnaby tu odpowdedzieó, że ua to ra­
dy niema, bo to zależy od  własnej w oli! 
A  jednak jest rada: mianot' ioij| zabronie­
ni0 ze stromf" władzy- otwierania kSfićżefln 
do godziny 12. to jęst dopiero pół godziny 
po skończeniu się nabożeństwa. W  takun 
razief^jeżeli uje wszyscy, to przydajmniffl 
większa cześć ludu w ychodzącego z koście^ 
ła pójdzie do domu, mało kto bowiem  cze­
kałby umyślme aż do ,-otwarpia karczmy. 
Tak jest w  całych Niemczech. I  dlatego 
kwitnie tam dobrobyt a naród nie em igm - 
je  za granicę ani za morze dałemi grom a­
dami, tak jak  się to u nas dzieję. Czyby 
wiec nie zaprowadzić tego w nasżym kra­
ju  ? D laczego nikt nawet nie pom yślał o 
tern? Może i kto myślał, ale nie mająd! le­
pszej rady. a nie clióAc' N iem ców jako na­
szych w rogów  naśladować, zostaw ił dalej 
tę sprawę tak, jaka była. AleJ^zy pom ógł­
bym co w tej mierze , 'choćbym  nie wiem 
ile arkuszy zapisał, i cald 'szpalty w dzien­
nikach zadrukował, a nie mial w pływ u ja ­
kiego tu potrzeba. D latego też, jeżbli raz 
poruszyliście tę sprawę, podtrzym uj ci0 ją  
dalej, kładźcie na serca naszym posłem  sej­
mowym, ,ja zaś' betlę tram służył niejedno­
krotnie uwagami z mej strony1, bo znając 
dokładnie stosunki w  -całych Niemczech 
rozmyślałem często nad tern. jak  możfe e- 
dno państwo tak wiełe uczynić dla dobra 
swoich obywateli, a drugie o miedzę z uiem 
sąsiadujące, tak daleko w t j 1° za niem po­
zostawać !

s e  j  nvr_
Ltróor dmo P7 styczniu.

Na dzisiejszem posiedzeniu znajdują się 
na porządku dziennym  następujące wnio- 
s jii:

W niosek p. Bernadzikowskiego brzm i: 
„Na podstawie licznych próśb, jakie z po­
wiatów brzeskięgo i (boqheńskiego zostały 
w międzyczasie wniesione do W ydziału 
krajowego w przedm iocie re-gulacji rzeki 
.U szwicy z dopływam i, zarządził W ydzia ł 
krajowy w r. 1886 przeprowadzenie zdjęć 
n iw elacyjnych  i wypracowanie odnośnego 
projektu technicznego na koszt funduszu 
krajowego. Z uwagi, że w myśl tego za-, 
rządzeni a prowadzone przez (i lat t,. j. od 
roku I[88()— 1892 zdjęcia tećlmiczne nie zo­
stały ukończone i nie wiadomo kiedy zno­
wu podjęte zostana, aby dzii. to regulacji 
przyszło do skutku, z uwagi, że ludność, 
zamieszkująca okolicę tychże rzek, pozosta­
wiona iest na pństwę częstych wylew ów  i 
z każdym  rokiem popada coraz bardziej w 
nędzę i n iedostatek ; W ysoki Sejm raczy 
uchwalić: Poleca ..się W ydziałow i krajowe-' 
mu, a b y . rozpoczęte w r, 1886 zdjęcia ni­
welacyjne około rzeki U szw icy i jej dopły­
w ów  jeszcze w bieżącym  roku na nowo 
podjęte zostały a tp celem rychłego przy­
gotowania prdjektu technicznego i dotyczą­
cej ustawy, któraby po uchwaleniu przez 
Sejm zapewińła przyjście do skutku regu­
lacji rzek : Uszwicy, Borowin. Uszewki i 
GróbkiA

W niosek p. Zajączkow skiego: „Zw aży- 
szy, że szkoły publiczne, a w szczególno­
ść! także szkoły średnie, przeznaczone są 
dla m łodzieży, wszęlkiego atanu: zważywszy, 
że uboższej m łodzieży wiejsiuej i małomiej­
skiej już obecnie jęęt nauka w  'szkołach 
średnich przez to utrudnioną, że musi opła­
cać nietylko w ygórow ane czesne, i zmie­
niające się.c© roku książki szkolne, ale też 
musi ponosić koszta pobytu w większych 
miastach; zważywszy, że z początkiem  ro­
ku szkolnego 1896/97 przepisanem jest dla 
m łodzieży szkół średnich przym usowe umun­
durowanie, co m łodzież uboższą, noszącą 
ubiór włościański łub'mieszczański, musi do 
reszty zgnębić albo i usunąć* ze szkół śre­
dnich; zważywszy, podobne umunduro­
wanie dotychczas w innych bogatszych pro­
w incjach nie jes f zaprow adzonem : W ysoki 
Sejm raczy uchwalić: 1. W zyw a się Rząd, 
b y  należytość za czesne w  szkołach śre­
dnich zniżył do p ołow y terażńiejszej w yso­
kości, w zyw a się Rząd, by zarządził co na­
leży, ażeby książki szkolne w szkołacn śre­
dnich nie b y ły  tak często zm ienianej w zy­
wa się Rząd, ażeby rozporządzenie W /, k 
Rady, szkolnej kr ijowej z dnia 14 marca 
1894 Nr. 26 zmienił w ten sposób, że u- 
mundurowanie m łodzieży w szkołach śre­
dnich ma być tylko fakultatywnem a nia 
przj. musowem“ .

W niosek w  sprawi0 zmiany § 3G ordy­
nacji w yborczej do Sejmu przedłożony przer 
p. Ostapczuka opiew a: „W y ro k i Sejm  ra-
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czy  uchwalić: Paragraf 30 ordynacji w y­
borczej do Sejmu krajow ego zostaje zmie­
niony w  ten sposób, że do ustępu pierwsze­
go  dodaje się słow a . „Każdem u prawybor- 
cy  pozostawia się do woli, czy  ma głoso- 
w aćsistn ie. czy  też krrtkaf.
' ........... ■ ł l “ '

Z komisyj sejmowych.
Ltróir 1C) stycznia.

W czora j w ^czorem  obradowrało kilka ko- 
misyj. Komisja gminna załatwiła na pod­
stawie referatu p. Pogonow skiego projekt 
ustawy o przyzwolenie gminie m. Sambora 
na pobór gminnego! dodatku czynszow ego. 
Następnie obradowano nad niektórym i pa­
ragrafami ustawy gminnej dla miast i mia­
steczek. pizy -współudziale komisarza rzą­
dow ego br. Łosia i członka W ydziału  kra­
jow ego  dra W ereszezyńskiego. W  komisji 
em igracyjnej rozpoczęto ogólną rozprawę 
nad kwestja emigracji włościan, biorąc za 
podstawę m aterjały dostarczone przez p. 
Merunowieza. Na dzisiejszem posiedzeniu 
prowadzoną będzie dalsza rozprawa nad 
tym przedmiotem. W  komisji sanitarnej, za­
łatwiono na podstawie .referatu p. Olpiń- 
skiegobsprawozdanie W ydziału  kraj. o za­
prowadzenie, dalszych okręgów  sanitarnych. 
W  komisji drogowej obradowano nad wnio­
skiem p. Żardeckiego w  sprawie reform y 
ustawy drogowej.

K lub demokratyczny'' polski wspólnie z 
klubem "włościańskim '-obradował nad spra­
wą reform y gminnej. W  myśl układu za- 
wrartego, głosowania żadnego nie kyła,|a‘- 
obrady miały7" 'jedynie charakter inform a- 
b y in s .

■ * t ' '
W esoły dzienniczek. ^

.1. Czy to prań da, że ealy Magistrat K ra k u sk i 
wyjechał na zimę do Włoch ?

B. A roty  liieniia! wyjechać;, kiedy mu się dolirze 
dzieje? Ale kto to ci tę plotkę nagadałby

A. W cale nie plotka. Patrzno: znowu ktoś hęe! po­
ślizgnął się i leży jak długi, a stróż domu patrzy i 
śmiele się z dowcipu że nie posypał chodnika pjaąkiem.

li. ZaisteJ zaiste —  powiadam Tobie?" dopóki .Ta-, 
śnie W . Prezydent miasta, albo który z W . PP. łtad- 
oów, albo przynajmniej jaki pan Komisarz miejski nie 
raczy sobie złamać nogi. lub wykręcić własnfego karku 
porządnie, tak widok grachotania kości ludzkich bę­
dzie dla stróżów kamienipznych komedją weteąlą.
1 /Ojcowie miasta niech żyją! kochajmy się! wiwat!!!

M A Ł Y  E K O N O M IS T A .
Kursy walut i papieri.w wartościowych.

Kraków, dnia 11/ j  1896. plącą ll żądają
W a l u t y złr. et," złr. et.

Ruble fas. papier. . . . . . 128 50 J29 25
Marki n i e m i e c k i e ............................ 59 59 50
20 frankówki zh-te ....................... 9 60 9 66
Dukaty . ........................................ 5 70 5 76

Papiery wartuściowe
zlr. 100 oprócz kuponów bież.

4°/0 gai. listy Tow. Ziem. koron . 97 30 98 10
4 V2% ., ,. Banku Hipotecznego 99 50 100 50
5° " „  ,, .. Hip. pi-em. . 109 - 110 —
4'/20/o -i ■■ -- Krajowego . 100 20 100 80
4 %  m :• Kraj. koi:. . 
4 “/ 0, ,, obligacje propina*. . .

97 50 98 —
97 10 98 -

4 %  ,. pożyczka kraj. 18S3 r. kor. 97 — 98 -
L o s y

Miasta Krakoua ............................. 25 73 27 —
Czerw, krzyża węgierskie . . . 11 — 11 75

,, ,. austrjackie . . . J 8 25 19 —
„  włoskie . . . . U -25 (2

B a z y l i k a ............................................. 7 25 7 80

^ ,, Wiadomości polityczne.
Z W ilna donoszą nam. iż ustąpienie je - 

nerał-gubernatora Orżewskiego z zajm owa­
nego stanowiska nie ulega najmniejszej 
wątpliwości. Nastąpi to najprawdopodobniej 
równocześnie z postanowieniem już zwinię­
ciem jenerał-gubernatorstw a wileńskiego. 
N ow y minister spraw7 wewnętrznych p. Go- 
remykin, niema zbyt pochlebnego wyobra­

żen ia  o wielkorządcy' litewskim. Zam iano­
wanie wileńskim gubernatorem cywilnym  
p. Friesego nastąpiło wbrew wob Orżewskie- 
go .' Ten ostatni bardzo gorirwie forytow ał 
na tę godność p. G ołołobow a, rzacfcefw i­
leńskiej kalicelarji jenerał - gubernatorskiej, 
P. Friese —  jak słyreliać —  niezadowolony7 
ze swego stanowiska w W ilnie, usilnie się 
stara o przeniesienie go w tym że charakte­
rze do R ygi.

Jako następ&ę br. Thuna, wymieniają, 
między7 innemi. byłego ministra spraw w e­
wnętrznych, margr. Baććjuehema.

Dzienniki węgierskie omawiają ostatnie 
m ow y B an lfy 'ego i A pponyrego, stwierdza­
ją c  jednozgodnie, że na razie niema mowy7 
o zupełnem porozumieniu się stronnictw, 
jest wszakże nadzieja, że oh,rady w7 Parla­
mencie bedą miały przebieg spokojniejszy7.

niecznością skoloujzowallja włośoiaństwem 
rosyjskiem w ogóle kraju Zachodniego.

W  -Manchester miał minister Balfour 
mowy, w której podniósł szlachetność pre­
zydenta Krugera, oraz j e g o  doświadczeniu 
polityczne/ wyrażając przytem  nadzieję, że 
z powodu znacznej większości ii-itlanderótr, 
którzy większą część podatku opłacają, re­
form y konstytucyjne na icli korzyść w  nie­
długim czasie przeprowadzone zostaną. 
Transwaal posiada wolny, niezależny rząd 
wrew7nętrzny; żaden kraj nie może jednakże 
zaprzeczyć temu, że Transwaal w  sprawach 
zagranicznych podlega kontroli Anglii. An- 
glja  nie dopuści także żadnego wmieszania 
się z obcej strony do kwestji wenezuelskiej. 
Balfour ma nadzieję, że sprawa ta między 
A nglją  a Am eryką w pokojow y sposób za­
łatwiona zostanie, jakkolwiek Anglja n i ­
g d y  n i b 1 b y ł a  l e p i e j  p r z y g o t o ­
w a n ą  d o  w7 o j  n y,  n i ż  o b e c n i e .

K rólow a W iktorja  wystosowała odręczne 
pismo do sułtana Abdul-Hamida, wstawiając 
się za uciśnionemi Ormjanami. List na uro­
czystej audjeńcji w ręczył sułtanowi poseł
angielski Currie.

1 Na ostatnmm posiedzeniu Parlamf ntu. 
przyjęto jednogłośnie wniosek Centrum, do­
tyczący. rozszerzenia ustawy o ochronie ro­
botników7. M ów cy wszystkich stronnictw 
zgodzih sie na ten wniosek.

G i e ł d a  w i e d e ń s k a .

K nrf*z dnia 17/ i  1896.
Renta papierowa ............................ 100 45

srebrna .................................. 101 66
Anso-, renta złota . . . . . 122 i .0.11,

koronowa . . . . 100 30
Węgierska renta złota' 1 '. .' 121 *5

koronowa . . . 99 05
Akcje Banku anstro-węgier. . . ; '" .71 999 —

k r e d e t o w e ............................ 359 —
Londyn ................................................... 121 70
Marki niemieckie.................................... 659 ("i
20 markówki . . . . . 11 88
20 fr a n k ó w k i........................................ 9 621/.,

44 20
o 72

Kraków, 17 stycznia ISiM.

Kurs w wal. 
austr.

zlr. et,.

Ceny cargowe za 100 kilogramów. Pszenica krajo­
wa od 7-35 do 7-fl0. Pszenica węgierska od — •— do 
—  Żyto krajowe od (->.45 d o ’7.— . Żyto w ęgierskie'od 
7.30 7'35. Jęczmień od 5 i5 0 d o  6-3 .‘ Owies z opłatą 
akcyzową od 5-80 do 6-40. G-rocli od 7 —  do 10"— 
Tatarka od 7-—  do 8 '— . Proso od 5.—  do 6-—  Fa­
sola od 8 '—  do 12'— .J a g ły  od I I —  do 13-—  Siano 
od —  do 3‘JO, ,Słoma od J— do 3 '—, Koniczyna 
od — do 4 '—1 Ziemniaki za hektolitr Pfio do 2 '— 
•Taja za kopę ,od 1*60 do 2 '— . Masło za garniec, od 
3 '»0  do 4-25. Spiritusu na 95° Tralesa za liektolitr 
od — '—  do 80' —  Okowita na 75° Tralesa za hekto­
litr od — ■—  do WP—  Kukurudza za 100 klg. od frtoO 
do <>•». 1

W  s p ra w ie  p ro d u k c ji c u k ru  Prezydent związku 
producentó-w cukru w Pradze fabrykant Hodek ogło­
sił studjum o podatku od cukru i difszedł do następu­
jących w uiosków celem podniesienia , tąj gałęzi prze­
m ysłu:' liezhędnem je s t : 1) podwyższenie premii eks­
portowej z f zlr. 60 et. na 3 zlr : 2) kontyngento 
wanie ogólnej produkcji Auktro-W ęgier do wysokości 
8 B i milionów cetnarów metrycznych 3) podział tego 
kontyngentu między obie połowj monarchii wedle do­
tychczasowego stosunku kontyngentowego 4) rozdział 
między poszczególne fabryki podniesiecie podatku 
konsumcyjnego.

W ęg. lo s y  n ip oteczn e . Przy wczorajszern ciągnie­
niu węgierskich losów hipotecznych padła główna wy­
grana 50.000 złr. ua ser. .087 nr. 58. druga 1.500 na 
ser. 1176 nr. 50, po 1.000 zlr. ua ser. 140 n r.'82. ser. 
138(1 nr. 50, ser. 2412 lir. 32.

Losy ks. Salm Przy w ezorajszeln mągnieniu g łó ­
wna wygrana JOTiOO zł. k. m. padła na lir. 841057 
druga 4.000 zł. na lip, p0353, trzecia 2.000 zł. na nr. 
17(69 Po 400 zł. wygrały nr.: 15881 i*6144ł. Po 
200 zł. nr.: 48934, 5722$), 74299' i 76072. Po 120 zł. 
lir.: 4353, 50944, 59005, 68164. 76531, 91504, 92177,, 
i 99965. P ”  100 zł, nr.: 2521 3 5955, 17544, 17707, 
18096. 19510. 28992, 33406. 56873. 49718, 64206,
65490 i 70423.

Niezmiernie przykre wrażenie w yw ołało 
w  Bei linie następujące ża jśc ie : W jcjzasie, 
gdy prezydent wnosił w Sejmie pruskim 
okrzyk na cześć oesarza. zauważono ze 
strony konserwatystów, że dwie ‘0’soby w 
loż\ dziennikarskiej nie powstał} z miej$cV 
Natychmiast dyrektor biura ,sejm owegq'wy- 
słał urzędnika dla*,, zbadania f ”  kto "był i ci 
śmiałkowie. Pokazał© się, że jednym z nich 
był pewien korespondent k o n s e r w  a t y-  
w n e g o  dziennika, który udał się z prze­
prosinami do dyrektora', a tenże obiecał mu, 
że b yć może- wystara si‘e - o wstrzymanie 
kroków sadowych przeciw7 niemu.

Siroboda dntkuje dokumenty z archiwum 
Stambułow7a, dowodzące,' że Cankow, Mol- 
lowr i Jaozew, dzisiejsi członkowie komisji 

iśledozej dla ^zbadania rządów7 Stambułowa, 
‘■jjfzygotowmli zamach na życie księcia Fer­
dynanda koburskiego.

! | —
W iadom ości z Sofji i Belgradu stwier­

dzają, że wkrótce nastąpią zmiany gabine­
tów  w Bnłgarji i w Sehbjt..

I __________
Trjestęm ki Piccolu podaje, niestwier- 

dzona dotąd pogłoskę, że .Crispi miał tele­
graficznie. zaw7iadom ić«baw iaca w Arce. w 
Tyrolu, siostrę jen. Baratierego. o wiełkiem 
zwycięstwie V, lochów  pod Makalle.

Przyznać trzeba, że załoga fortu Ma­
kalle broni się dzielnie, w ytrzym ała  bowiem  
dziesięć szturmów przeważających sił .szoań- 
skich, zaopatrzyw szy się w  wodę po odpar­
ciu ostatniego. Jutro spodziewanem jest 
przybycie odsiecz}7 na miejsoe.

W  rzymskich sfayach klerykalnyAhYspo- 
dziewają się w tych dniach przybycia  księ­
cia i (Ferdynanda bułgarskiego dla osobistego 
porozumienia się z Ojcem-^św. w7 sprawię 
przyjęcia rprzezlnastępcę tronu bułgarskiego 
prawosławia.

_________
W Aoiroht m m iim i zam ieszczony został 

list jenerała K osicza o pokojuwem  zaw ojo­
waniu W ołynia przez niemców. Jenerał K o- 
sicz proponuje, ażeby zw-róoicJJ kolonizację 
w łajcian rosyjskich ku W ołyniow i, zamiast 
n a 3Syberję. Xotc. irinniu, rozwujając tę myśl 
w7 oddzielnym  artykule/ projektuje dla osią­
gnięcia tego celu wykupienie kołonij nie­
mieckich na W ołyniu  za pośrednictwem  Ban­
ku włościańskiego i oświadcza sie za ko­

W  Irlandji odbywają się m ityngi, na któ­
ry ęh zapadają uchwały, ażeby zwrocie , się 
do prezydenta Kriigera z prośbą, iżby nie 
uwalm ał jeńców7 angielskich, dopóki A nglja  
me wypuści na w olność irlandzkich prze­
stępco,w7 politycznych, -cierpiących po wię­
zieniach niemieckich.

Donoszą z Pretorji, że odkryto auten­
tyczne dowody, iż Chartered Gowpinuj uknu­
ła szeroko rozgałęziony spisek przeciw  nie­
podległości Transwaalu. Rza.d angielski miał 
wuedzieć o tej organizacji

M iędzy Argentyną a Brazylją wybuchł 
zatarg graniczny, w  który wmieszała się 
także Rzeczpospolita chilijska, obsadziwszy 
sw7emi wojskann, w7 porozumieniu z ostatnią, 
niektóre w ąw ozy w7 K ordyljerach

. ' i

f elegramy
,. I )Z1 EXXJKA PORAXXEG0 JJ.

Lwów, 17 stycznia. (S e jm ). Na dzisiejszem 
posiedzeniu odesłano przedłożenie .rządowe o kon­
kurencji kościelnej do komisji administracyjnej. 
Sprawozdanie Wydziału kraj. o poparcie kolei 
lokalnej Jaworzno-Pila przydzielony* komisji ku- 
lejowej. Pemadzikowski uzasadnia swój wniosek 
w sprawie res'ulacji rzeki CJszwicy. Wniosek Za 
jączkowskieg '0  o ułatwieni^ klasom mniej zamo­
żnym posyłania dzieci do szkół średnieli, po u- 
motywowaniu eo przez wnioskodawcę, odesłano 
do komisji szkolnej. W niosek Gs-tapczuka-o zmia­
nę 5). 30 ordynacji sejmowej odesłano do komisji 
administracyjnej. W niosek Merunowieza o popie­
ranie ekonomicznego rozwoju kraju prez rady 
powiatowe przyjęto w sprawozdaniu komisji gmin 
nej. Również przjjęto sprawozdanie Wydziału 
kraj. w sprawach górniczych, wraz z przedloże- 
nem przez komisję górniczą wezwaniem do rzą­
du o przyczynienie się do zorganizowania niższych 
szkó! górniczych i ustanowienia komitetu celem 
zbadania bezpieczeństwa w7 kopalniaeh wosku 
ziemnego i nafty ; wreszcie aby przy odnowieniu 
ugody austro-wegierskiej zapobieżono importowi 
falsyfikatów nafty kaukaskiej. Przyjęto także 
sprawozdanie komisyjne o tępieniu myszy pół'- 
hiyfh, wyznaczając w myśl tego przedłożenia, 
Wjułziałnwi kraj. kredyt na to do 500(7: złr.
Wydział kraj. postarać,się ma, aby rząd dał 
takąż samu kwotę na akcję tępienia myszy pol­
nych i przygotował- materjały do ustawy o przy- 
musowem tępieniu myszy polnych. W  myśl spra­
wozdania komisji gpspodarstwa kr. uchwalono 
przydać trzech nowych urzędników fachowych do 
spraw rolniczych w Wydziale kr. i w myśl; ko­
misji sanitarnej utworzyć 23 nowe okręgi sani­
tarne w Galicji. Xłf koszta pddróż}7 lekarzy o- 
kręgowyeli wstawiono zlr. 18.000 do budżetu 

p ‘ uchwalono subwencje powiatom. Xastępne po­
siedzenie sejmowe w poniedziałek.

Wiedeń, 18 stycznia. Eząd udzń lii dolno- 
austrjackiemu Towarzystwu eskontowemu koncesji 
m j, założenie banku, któiyby przy *5-miljonowym 
kapitale miaf obowiązek budowy kolej i lokalnych 
i .objął inwestycję dla kolei państwowych.

Polska Ostrawa, 18 stycznia. W Iszybie lip. 
Wilczka spadająca masa w ęg-la zabiU dwóch ro­
botników

Paryż, 17 stycznia. Floquet, który jest od 
kilku dni chorym na zapalenie pluć, znajduje się 
już w stanie beznadziejnym. Śmierć nastąpi lada 
oliwiła.

Bruksela, 15 stycznia. Król belgijski przy­
jął na siebie role pośrednika między Anglją 
a Niemi ami.

Berlin, 18 Stycznia. W niosek Kanitza odrzu­
cił Sejm Rzeszy znaczną większością.

Madryt, 18 stycznia, gabinet -rozstrzygnie 
dziś rano spnąwę dymisji Martineza Lampasa.

. -»r Berlin, 1 < 'stycznia. Wbrew doniesieniom Brr- 
litier iieue-ite XitchnrJiten, że książę- Fryderyk 
Leopold nie myśli wyjeżdżać na południc, .twier­
dzi Vo$t<ixehe Zty. że książę wyjeżdża wraz z 
małżonką najprzód do Wfocli i Egiptu,, a nastę­
pnie zwiedzi koionje niemieckie.

Hamburg, 17 stycznia. Sensacyjny f wido­
cznie inspiiwąnyj artykuł umieszcza Harndun/i’)- 
Nachricłitfn. Dziennik ten twierdzi, że dla Xie- 
miec przymierze z Anglją ma ma(ą wartość po­
nieważ nie jest ona w stanie choćby nawet przez 
pól. roku dotrzymać przymierza, a nawet królowa 
W iktorja nie może osobiście zagwarantować 
przymierza tak, jak jestto w możności zrobić ce­
sarz Wilhelm. Xajważniejszem jest jednak, że 
Anglja za słabą jest pod wzglądem wojsk jklo- 
w7y<Ji i morskich, aby mogła sama wystąpić, a w 
danym razie może mieć kilka państw przeciw sobie. 
W zakończeniu twierdzi Hamb. Nachr\\ . że w 
obecnej sytuacji więcej się od Xiemiec może o- 
bawiać i^spodziewać Anglja, niż odwrotnie

Kieł, 17 stycznia. Rrzeprowadzono próbyŁce-- 
lem zamknięcia kanału północnego p od . Bruns- 
biittel na wypadek napadu nieprzyjaciela, próby 
powiodły się doskonal*-.

Monachjum, 17 stycznia. Książe-rejent pod­
pisał dekret zezwalający na zaprowadzenie wy­
miaru kar warunkowych, (t. j . takich które—mo­
gą być darowane bez wykonania, wrazie jeśli 
skazany prowadzi Aię dobrze przez dłuższy czas 
po wydaniu wyroku. Przyp. Red.)

Rzym, 17 stycznia. Zajęcie, jakie wzbudzają 
walki o Makalle ,w calycli Włoszech, jest nie­
słychane. Zewsząd podnoszą się glosy, by dziel­
nej garstce obrońców Makkalle, w razie gdy 
ujdą z życiem, wyrazić podziękowanie całego na­
rodu.

Rzym, 17 stycznia. Wczoraj na rozkaz mi­
nistra wojny zaalarmowano o północy wszystkie 
garnizony w- państw>e i odczytano im ostatnie do­
niesienie (ndliana o odparciu szturmu w Makalle. 
X,ąstępnie dowódcy pułków wnieśli na czćść no- 
womianowaiifigo podpułkownika Galliano okrzyki, 
które wojska powtórzył}7 z zapałem.

Rzym. 17 stycznia. Do tej oliwili nie ma 
żadnych ważnych wiadomości z Afryki. Podobno 
Menelik gromadzi nowe siły, a równocześnie robi 
Włochom propozycje pokojow-e, nie mogące być 
w żadmm razie przyjętemi, ponieważ stawia jako 
granicę włoskich posiadłości Mereb.

Konstantynopol, 17 stycznia. Jak twierdzą 
w kołach dobrze poinformowanych królowa W i­
ktoria w liście pisanym do sułtana z naciskiem wy­
raża nadzieję żepokój w Azji mniejszej w najkrót­
szym, czasie zoStanie przywróconym.

Konstantynopol, 17 stycznia (Sułtan nadał 
austro-węgierskiemu attache wojskowemu, majo- 
fowi br. Giesl von Gieslingen order Medżydje 
Il-iej klasy.

Paryż. 17 stycznia Prezydjum Izby niższej 
już się ukonstytuowało. AMiceprezydentami w ybrani 
zo s ta liP o in ca re , .filaiisel de, foussergue, Iles- 
chandl —  oportuniści i Sarrien umiarkowany 
radykał. Socjaliści mimo wielkich usiłowań nie 
Dyli wstanie przeprowadzić swych kandydatów

Paryż. 17  ̂stycznia. Senat wybrał prezyden­
tem Lonbeta.

Bordbaux, 17 stycznia. Jakieś nieznane in­
dywiduum w targnęło do sali maklerów7, na giełdzie, 
bijąc obecnych tam grubym kijem. Jeden z makle­
rów jest ciężko ranny. Pokazało się przy proto­
kole policyjnym, że ów awanturnik jest anarchistą.

Londyn. 17 stycznia. Z Joliannesburgu do­
noszą, że już w tych dniach powołani pod broń 
BoSrzy zostaną do domów rozpuszczeni, poczem 
prez\ dent Kruger rozstrzygnie o warunkach, na 
jakich uwięzieni członkowie komitetu reformy, (któ­
ry przyczynił się do wtargnięcia dr. Jamesona w 
granice Transwalu), mają mieć zwróooną wolność.

W iedeń. 18 stycznia, W czoiaj po zamknięciu giełdy 
wieezornej notow ano: kredyty 3601— , węg. kredyty 
40:350, ienderbanki 23p-— , alpiny 83-70, staatsbany 
351 "25. tureckie losy 58.50.

IMa podróżujących.
Pociągi kolejowe do Kraku w a przy­

chodzą :
Od s t r o n y  W ied nia, W a r s z a w y  i B e r lin a : godz. 6 mi­
nut 6 rauo pospieszny (wszystkie trzy klasy); godz. 7 
minut 33 rami osobowy z Oświęcimia; godz. H minut 37 
przed południem osobowy; goilz. 2 min 34 po p. błyska­
wiczny (I i II kl.); godz. 5 min. 3 po poludn. osobowy; 
godz. 8 min. 43-;wieczorem pospieszny (trzy klasy), 
godz. 10 min. 10 wieczorem osobowy. -— Od stro n ą  
L w o w a : godz. rano osobow y ; godz. 7 rano pospieszny, 
godz. 8 min. 55 -rano osobowy z Rzeszowa; godz. 2 min. 
24 po południu błyskawiczny; godz. 2 min. 45 po połud. 
osobowy; godz. 8 n.inut 2 wieczór osobowy; godz. 9 
min. 3o wieczór pospieszny — D o W ie l ic z k i : godz. 11 
minut, 10 przed południem i godz. 6 minut 45 wieczór 

pociągi mięszane

*  -,f
jąS Sm**-7

,  t i
rtst -  * 
.. a* - «„• 
j J-’k.

pr
Z Krakowa odchodzą; i

W  k ie ru n k u  W iednia W a rs z a w ą  i B e r lin a : godz. 5 m. 
38 rano osobowy; godz. 7 miu. 25 rano pospieszny; godz, 
9 m in.'25 przedpołudn. osobowy; godz. 2 m .S l po połu­
dniu (I  i II ki.)- godz. 3 min. 20 po połud. osobowy; 
godz. 6 min. 10 wieczór osobowy do Oświęcimia; godz. 
] 0 wieczór pospieszny. —  W  k ie ru n k u  L w o w a : godz. 6 
min.»31 rano pospieszny; godz. 8 min. 37 rano osobowy; 
godz. 10 min. 30 przed połudn. osobowy; godz. 2 minut 
40 po połudn. błyskawiczny (I i II  kł godz. 6 min. 35 
wieiBćr orolmwy do Rzeszowa; godz. 9 miu. 15 wieczór 
pospieszny, godz. 10 min. 55 wieczór pospieszny —  Do 
W i e l i c z k i : godz. 12 min 20 w południe i godz. 8 minut 

10 wiecz. .pociągi mięszane.

’_P -:

reiFabryka psrfumerji i iaboratorjum chBmiezno-kosmetijezne Jozefa fkczkcwskiego w  Krakowie.
poleca wyroby własne krajowe w niczeni nieustepujace zagranicznym jakoto: Perfumy w różnych zapa< hach, mydła toaletowe, wody koloriskie i wody

kolońskie kwiatowe, środki toaletowe, kosmetyczne i wszelkie artykuły w zakres perfumerji wchodzące.
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Francuzka
niedawno przybyła  do K ra ­
kowa, udziela lekcyj ję- 

zj ka francuskiego
Bliższa wiadomość ul. B ra c k a  9.

na dole. 247 1-3

» n c c G G O c c r

destauracya z w yszynkiem
na konsens hotelowy

do wynajęcia
od 1. Lipca b. r. w  hotelu 

Polskim.
Zgłosić się ulica Z goda  1.1. 
I. piętro do właściciela o 
godzim  > 2-giej popołudniu.

r PRACOW NIE.

C O

K a w i a r n i a
wraz

z K e s t a u r a c y ą  
przy ul. Stolarskiej 13

w któryj znajduje się I B i la r d . ,  
urządzona przyzwoicie, poleca sma­
czne i zdrowe potrawy:

śniadania, ooiady i 
kolacye 2271-24

na sposób domowy przyrządzane po 
cenach niskich oraz przyjmuje P. T. 
Abonentów po cenach zniżonych.

Polecam się przeto łaskawym 
względom Szan. P. T. Publiczno

Petronela Makowska.

Pracownia ślusarska
Jana Chlipalskiego
podejm uje się wszelkich ro­
bót artystyczno - budowia- 
lanych, oraz reperacyj po 

cenach umiarkowanych. 
250 1-? Z poważaniem

Jan Ohlipalski
Rynek Kleparsk' l. 7.

artystyczno-handlowy

T.Micińskiego
K r a k ó w .

Rogaika Zwierzyniecka, L. 29 .
poleca Szanownej Publiczności 
wielki dobór bukietów na papiero­
wych lub jedwabnych manszetach 
bukiecików kotylionowych, ślubnych 
balowych, ze świeżych lub zasu­
szonych kwiatów, oraz uałązek pa­
prociowych. mirtowych wianków, 
róż, kamelij, goździków , fiołków i 

kamelij pojedynczo ciętych.
Zakład podejmuje się wszelkich 

dekoracyj kwiatami, krzewami,  jak 
również i festonami.

Zamówienia wykonuje podług 
wzorów najnowszych i jak w naj­
krótszym czasie.

Przed nadejściem wiosny poleca 
swój skład nasion kwiatowych ,  ja- 
koteż jarzynow ych  i pastewnych.

220 1-20

ulica Wielicka L. 30. w  PGDGORZU
za przystępną cenę do sprzedania.

Do 3A ceny kum a może być pozostawionym jako 
dług hipoteczny.

Najmniejszy potrzebuj" kapitał złr. 4.000. 
Wiadomość ul Szewska I. 8 w Krakowie u właściciela.

Potrzebuję- w ykształconego i energicznego rolnika-eko- 
nonm, jako magazyniera do mych składów towarowych 

i zbożowych w Tarnowie 
Tylko pisemne oferty z dokładnym przebiegiem życia 

adresować do Krakowa.
Przedstawienia, osobistego bez wezwania wypraszam 

Stani sław Gurgul.

m

MAGAZYN MEBLI
LUDWIKA CHOMIAKA

7-52TAPICERA,
w Krakowie, ulica Wiślna Nr. 3,

poleca
W I E L K I  W Y B Ó R  M E B L I .

Wszelkie Wyroby Tapicersko-Dekoracyjne, 
g o to w e  m a te ra ce , p o rt je ry ,  i m a te rje  m e b low e

Ceny najprzystępniejsze. Wykonanie punktualne.

Nader korzystną lokacyą kapitału są pełną gwa- 
rancyą dające udziały To w a rzys tw a  produkcyj­

nego i handlowego w  Łańcucie.
Bliższych wyjaśnień udziela

U y r e k c y a .

99

Z dniem 15 Stycznia b. r. otwartym został

Odeon" a la Ronaeher 
we Wiedniu

| Kupno i Sprzedaż. *

4 pokoje i kuchnia, lub 
3 pokoje i kuchnia i 2 
pokoje kawalerskie do w y ­
najęcia ul. Jagiellońska 

L. 8.

PRALNIE WARSZAWSKA
przy ulicy św. Anny 1. 3.
otworzyłam i polecam się 
łaskawym względom Szan. 

Publiczności
Z wysokim szacunkiem

Stanistawci Waśnieyesk a. 
256 (1— 24).

2-piętrcwa
dobrze zbudowana, 
zupełnie sucha, za- 

~ ■- raz da sp rze d a n ia . 
Potrzebny kapitał 10.000 złr przy­
noszący 10%  czystego zesku. W ia­
domość sklep w  S u kien nica oh  23. 

226 1-10

ealność™£h
R l. 3 w Krakowie

składająca się z do­
mu parterowego, 

parceli pod budowę 
i ogrodu jest z wolnej ręki 
do sprzedania

Wiadomość ulica Mickie­
wicza 1. 35 w Podgórzu.
253 i-?

Do handlu kolonialnego dobrze prosperującego na 
prowincyi potrzebnym jest jako wspólnik fachowy

subjokl z kapitałem 1000 do 1500 złr.
Zgłoszenia adresować pod J D. do Administracji

252Dziennik Porannego <

codzien przedstawienie
Początek o godz. 8 wieczorem. z bogatym programem

Kawiarnia elegancko urządzona i restauracya w yborna otwarta przez cały dzień i
w  czasie przedstawienia.

U l i c a  G e r t r u d )  L .  2 ^, h o t e l  „ U n i o n “ .
B ilety nabywać- można co dnia do godziny i. popołudniu w  handlu A. K RASA,  

ulica Grodzka L. 37, wieczorem przy w yjściu  do Sali. 257

Fabryka 'wyrobów platerowanych
chińskiego srebra i innych metali

Br. Kowalkowscy, Dedrzenskl i Spulka
-w  P o d g ó r z u ,  u .l_ - K . s l 1~w  ^ L u r y js łc ie L  I j -  S I .

.Mamy zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Publiczność, iż fabryka nasza pro­
wadzona przez trzech wspólników fachowo wydoskonalonych, może zadowolnić najwy­
kwintniejsze gusta i wymagania Szanownej P. T. Publiczności.

Wykouujemy nakrycia stołow e w różnych fasdnach, z białego metalu, 
przybory kościelne jak  monstraneye, kielichy, żyrandole do świeć, gazu i ele­
ktryczności, lichtarze rozmaitej wielkości i fasonów. Frządzamy całe ozdoby do 
oświetlania salonów według danych lub wla-sriycli rysunków.

Przyjmujemy do srebrzenia, złoceń l a  w ogniu i galwanicznie/ Przyj­
mujemy do reperacyi i odnawiania wszelkie najhardziej zużyte wyroby z chiń­
skiego srebra, jakoteż i z prawdziwego srebra.

Za uczciwy pokład srebra, tak na wyrobach naszych jak i reparacyjnych, zaręczam y,'
Mając nadzieję, jż gzapowna P. T. Publiczność raczy trzech fachowców poprę zć 

kreślimy się z poważaniem 218 3-52
B r .  K o w a l k o w s c y  &  D e a r z e ń s k i .

Skład komisowy u Wgo WILHELMA FENZA w Rynku głównym.
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Speeyalnośe w winach szampańskich

D r a  W I L L I B i l l i D U  L U D W I G A

z Nagy Maros, Węgry

M a r k a  „ E X T R A  D R V “

To wino szampańskie nieustepuje w niezem 
najlepszym franeuzkim szampanom, a jest 
znacznie tańszem.

A n t o n i  R o z m a n i t  K r a k ó w
Fabryka parowa

Cykorii, Surogatów kaw y i kaw y figowej
w Rakowicarb poil Krakowem.

Nagrodzona dwoma srebrlymi medalami e. k. Ministerstwa handlu 
i 28 - i  rolnictwa. 8-52

W yrabia z produktu surowego własnej plantacji wszelkie 
gatunki Oykorji sztucznej kawy, odznaczające się bogactwem 
części pożywnych tudzież doskonałym smakiem i zapachem.

Fabryka poleca przedewKJsyatkieiii:
Surogat Kawy w pudelkach (szufladkach). —  {SŁ ogat  Kawy 
w szklankach. —  Kawę śrutową francuską Itoznumita. —  Oykorję 
krakowską gorzką. — Kartę figową. —  Cykorjorvą Kawę per 
lowrą (Now-ość). —  Kawę krakowską w skrzyneczkach, wybo- 

rowrą, — Kawę żolędziow7ą.
Zalecając wyrób; mojej fabryki, przewyższająee zaletami wszel­
kie tego rodzaju proitukty zagraniczne, żywię nieplonuą nadzieję 
że Banie ttospodynie nasze, które otaczają zawsze i wszędzie 
srvem życzliwem poparciem przemysł krajowy, zechcą i tu być 
pomoc.nemi w popieraniu i rozpowszechnianiu wytwmrów7 moich.

b t  Do nabycia we wszystkich nanalacn. -m

Nawozy sztuczne 
Gips nawozowy 

Miał wapienny
wszelK ifi Nasiona i traw y

polecają po cenach hurtownyeh

Dom handlowy i komisowy Dom oankowy i komisowi

Do nabycići

we wszystkich większych handlach delikatesów

w K  rako wie.

n o
av Tarnowie.

E  Prawdziwa rosyjska herbata s
sławnej firm y Braci P o p o w  z M oskwy ( K .  C .)  
w  oryginalnych paczkach */2, -l/ i  i 1/ 8 funtowy cli, 

opatrzonych stemplem rosyjskiej władzy celnej.
- K u p c y  o t r z y m u j ą  r a b a t .

Główny skład herbat i K ALO SZY rosyjskich
JON. B 1 R N B I U M  n  Krakowie, Rynek ^ łiiw iij 10 (w  podwórzu).

W yd aw cy : K azim ierz Kalinowski i Sp. Drukarnia Narodowa F. K . Pobudkiewicza w Krakowie. Redaktor odpow iedzialny: Kazim ierz K alin ow ski.


